
Recenzje

Anna-Maria Cenci, Apocalisse di San Giovanni, 
Milano 2001, stron 140

Anna-Maria Cenci z wykształcenia 
jest lekarzem i autorem szeregu publi
kacji o charakterze religijno-biblijnym. 
Nie stroni także od zagadnień zwią
zanych z doktryną katolicką. Znana 
jest także z biblijnych wystąpień we 
włoskim radio, gdzie propagowała 
naukę Biblii w audycjach: La Bibbia in 
briciole.

Recenzowane dzieło: Apocalisse di 
San Giovanni nie ma wyraźnego po
działu na poszczególne grupy tema
tyczne, ale ukazuje poszczególne pe
rykopy Apokalipsy wraz z komenta
rzem autorki. W sumie mamy aż 
czterdzieści paragrafów, w których 
A.-M. Cenci pochyla się nad poszcze
gólnymi fragmentami dzieła Janowego.

Książka wymienia: prolog, listy, 
tron Boży, Baranka, pieczęci, znaki, 
trąby, Babilon, zwycięstwo, sąd... 
Swoje rozważania autorka rozpoczyna 
od prezentacji tekstu Apokalipsy. Na
stępnie dokonuje analizy egzegetycz- 
nej fragmentu i stosuje odnośniki do 
innych ksiąg Biblii (bardzo uprosz
czona metoda kontekstualna). Dlatego 
trzeba stwierdzić, że jej komentarz ma 
szerokie spojrzenie na Apokalipsę. W 
zakończeniu swych analiz prezetnuje-

praktyczne wnioski dla odbiorców 
tekstu Objawienia Janowego. Stosuje 
tu aktualizację tekstu Biblii dla współ
czesnego odbiorcy. Rodzi to jednak 
dwie skrajności: mamy gotowe roz
wiązanie, ale niestety narzucone przez 
autorkę. Czytelnik może ograniczyć 
się li tylko do myśli Anny Marii Cenci 
i nie zdobyć się na osobiste odczytanie 
tekstu Objawienia Janowego.

Gdy chodzi o minusy dzieła, to 
trzeba skrytykować także podział 
książki. Czterdzieści paragrafów to 
stanowczo za dużo dla dzieła mające
go 140 stron. Wypadałoby pogrupo
wać poszczególne rozdziały w więk
sze jednostki -  dla przykładu zamiast 
siedmiu odrębnych rozdziałów mó
wiących o poszczególnych Kościołach 
Apokalipsy napisać: „Listy do siedmiu 
Kościołów" lub też zamiast wymieniać 
siedem znaków (signum) streścić to 
nagłówkiem: Siedem „znaków" Ale to 
tylko niewielki minus w porównaniu 
z walorem całościowym dzieła Anny -  
Marii Cenci. Książkę polecam zwłasz
cza początkującym fascynatom kon
kretnego i pełnego aktualizacji od
czytywania Apokalipsy św. Jana.

ks. Bogdan Zbroja
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